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-Wreszcie memy Swi9ta ! - w,krz~li ra­
zem nadek 1 Heniele i p~dem zbie gl.i po achodach 
azkoln,.ch,~y za chwil~ znaleźć ai~ wśród drzew 
parku. 

Byl mro&ny dzień grudniowy.Slońce polys­
kiwalo z góry oświetla.jfC grube konary drzew.Zdy­

szani oblopey zwolnili kroku roz~dajfO ai~ woko­
ło. 

-Wiesz oo,Wladek ? - zagadnfl pierwszy 
Heniek - gdy l!pOglfdem na te grube pot~tne drzewa, 
ich pnie i konary, to zdaje mi si~ jakbyśmy szli 

~ ._mi~d.zy szeregami dawnych, średniowiecznych rycerzy ••• 
-Tak,a kora drzew,to jakby ich zbroja rycerska - dodal Heniek. 
Chłopcy szli dalej w milczen1u.Slcf.d im przyszlo do głowy takie po­

równanie ? Co za drzewa ? Co za rycerze ? Parkiem zawial wiatr.Bylo ohlodoo, 
więc Heniek zaczf-l zabijać dlonie.Nagle poorul na swych plecach siarczyste 
uderzenie pi~śei Wladka.Juź się mial odw1.nfć i oddać z"naddatkiem'' ,gdy na­
dek skoczył w górę i krzyknfl : 

-Mam ! 
-co masz ? zaję.ca ? kurę ? co ! ?! 
-A pamiętasz,jak na zbiórce Drużynowy pyta1 co znaczy motto,to jest to, 

co jest napisane na pierwszej stronie rtBfdź Gotówrt:"Moeniejszy jestem,eięższę. 
podajcie mi zbroj~ ! " 

-Tak ,pem1ętam,zastanawiałelll się nad t,m.A coś ty lfYDlyślil ? -spytał 
zaciekawiony Heniek. 

-Dla mnie, to tak jak z malym i dużym drzewem. Gdy małe i 1fttle, to dźwi­
ga tylko parę galtzek,niewiele liści i cieniutkę. korę.Zaś gdy podrośnie i star 
nie się potężnym ~ew~,to dźwiga na grubym pniu wielkf koronę z gałęzi i liś­
ci.! nie ugnie się,jak dobrze wyrosło ! 

-Slusznie,alusznie,tak samo było z rycerzami średniowiecz~ - przer­
wał Heniek. 

-E ,nie przeszkadzaj ! jeszcze nie skończyłem ! •••• 
Heniek zamilkł w p61 słowa.Istotnie przecież nie pow1n1enprzerJ•ać 

koledze.Ale w tej . cbwili Wladek roześmiał si~,klasDfl w dlonie idodal : 
-Tak,masz raej~,zbroja. zdobiła dawnyeh rycerzy. 
-Nosili ję. wszyacy cycerze - cię.gnęl pocieszony Heniek.Mlodzi cblopoy 

zakladeli najpierw lekkie kolczugi,miecze mieli lekkie, a glowy ioh zdobiły tyl­
ko słabe chełmy.Gdy podrastali,zaprawiali się we wledanju mieozem,w ćwiczeniach, 
polowaniacb,wyprawach wru z ojcami - nabierali sily.Z każdym dniem byli moc­
niejsi,&. t)Dl samym mogli przywdziać ciężazę. zbroję.Gruby pancerz,pod kt6eym 
niejeden z nas obecnie by się ugiQ.l,chronil naszych przodków w walce.Czytalem 
o tJDl w ksitżce Sienkiewicza pt. "Ognietu i mieozem'' .Raz,gdy już zmrok zapadał 

~-....... ....._ i na niebie zaczęły ukazywać się pierwsze gwiazdy •••• Aj! - wrzasnę.l nagle i 
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opowi.a.danie. 
-No tak,majaczysz o SWJCh rycerze.ch,a za.pomjnasz o t)'lll,że jesteśmy w 

.Drzewa nie ustę.pię. ci z drogi -upominał Władek. - A zresztę.,co maję. 
go rycerze i zbroja z n8JDj ? Przecież my nie mamy żadnej zbroi, a. nasz 

r jest lekki. 
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-Heniek znów zacql : 
-'W1dz1as,ja ęślt,!e zbroja nie sanze 1111a1 b~ !el•ma.Przecsył:aj 

*bidenie na Si•trlec• - powieśó o przygodach harcerzy w: ·c~aaie okujl3oji Die­
m.ieckiej w Polace.'rem Yojtek,Czarny,Staoh -wszyscy oDi ataJ19l1 do walld z 
wrogiem. 'l rogiem zewDQtrzn,m - 1 dl'ugim o wiele "gorsz ,m - wrogiem we 
WD(ttrs~. I tem ostatnie1111 wla.śnie wyd•li walk~ w i mi~ basla "Vocmiej asy 
jeetem,citłazt podajcie mi zbroJt"•Z .kata,m dniem obaraletery t,ob dz1e~ 
haroerzy atawaly sit lepsze i mocniejsze - 1 z każ~ dniem dama~li sit 
citłazyoh zadaó,trudniejazyoh p~eazk6d.I ~itłali ! 

-Heniek ! t.ro zupełnie tak,jak z nami .Tak samo 1m wivcej umcy,t,m 
witcej """ą nowych eprawnośoi,zc!obywamy atopnie i jeeteśmy gotowi przyjtó na 
Daa!ie mlode barki - nowe zac3ania. 
l •Zgoda, lecz poza sprawnościand kaldy z na a mai pamittać o Stf)ID oba-

·rakterse 1 powinien go wNDacniać codzienn,m cho6 drobn,m W)ailk1em,aby gdy 
prz~ctzie dźwigać oitłazt zbrojt ,pokonywać nowe tru&v>ści i klopoty - aby 
ZW)Oitt,.S ! A teru' pe.jmy ao 4CXIII. 

Oblopoy rozbiegli ait w dwie strony. 
-czuwaj t DobraDOC ! - clolecialo jut z daleka od Heńka • 
..Czuwaj ! i nie wpadnij znów na leśDego r)C6rza - odpowiedziel z u­

śmiechem Wladek. 

·PO P01SICI 

"Naaz,m przodkom wyatarczaly ryby alone i OllCĄDfce -
Ky po świeże przyoboc!zię w oceanie pluakajf.Ce• 
Ojcom naaz,. wyatarozalo,jeśli grodów dobywali, 
.A. llae burza Ide odstrasza, ni szum grojny morakiej fali. 
Nasi ojce na jeleme urzfdzali polowanie, · 
A my skarby 1 potwory lorim ak x•yte w ooeam e." 

!akt to pieśń śpiewało rycerstwo polskie okolo rokn ll05, gdy pod wo­
cSzt kr\Sla naazego Bolealawa Xrz;,ywouetego zdobywalo Xolobrzeg.Pieśń tt po la­
cinie zap1ael ówczesny kroilikarz Gellua i jeet ona najatarazym przekazem 
poesj1 morskiej sprzed lat Diemal tysitca. 

Bozpocsyn&jfC qdrówkt po poleldm w)bnetu Baltyłm,moi•y jf. odb;,yć 
tak,jak odbywalo jf. ~retwo JJoleslawa Obrobrego,ozy później o lat ato Bo 
leelawa Krzywoaetego,g~ zacbodnia granica Poleki pnebiegala na zachód od 
Szczecina. 

Po rozgromieniu Niemców.." drugiej wojnie światowej w 1945 r. Poleka 
oazyskala awe w;,ybrsełe o długości przekraczaj fCej pól tyaitoa kilometrów. 

Ziemia Pollllca polożoll& u poludniowych wybrzeży Balt;,yku wyazla zn6tr 
szerokim na morze.Poprzez !altyk staiacllje na. nowo z Dexdt,Szweojf. i 

państwami nadbalt;,yck1mł :P1nlandit i okupowanymi dziś Litwt-, 

po 1918 roku Polllka umi ala dowieść, łe je at narodem morakim: 
czasie caly naród w l"'ZIUDielliu i umłlowan::Jn spraw mona, 

w;,ybrzeże,wybu&7wala z malej wioU:i rybackiej naJwittezy 
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port na Ba2t,ttu,zaopatrzony w Dajwapólcześn1ej~e urzfdzenia - Gd,ult,kt6ra 
etala si~ e,mbolem przedaitbiorczości i goapoda1uości polSkiej. 

Gdy w 1939 rokD przyszlo bron16 w:ybrze!a przed najuclem n1em1eoJc1m, 
ll&jdlu!ej bronil sit Hel,najd.&ielmej Westerplatte,tort)'tikacja polaka w 
porcie gdańakim,której bohaterstwo zalogi znali nawet Niemoy.Znane at teł 
dzieje polakiego o~tu poclwodnego"Onel" ,który pierwszy rozpoczf.l wojzę 
podmorakt i wyx~łnil się dzielnościt i bystrościt zalogi. 

l41ode pokolenie marynarzy polaJcich zda2o swój egz.amin wojenny, spel­
niajtc dobrze swoje tnadne zadania u boku etarej ,doświadczonej me•syxlllrki an­
gielskiej. 

Zbliża się dzieli lO lutego,świtto odzyalcen1a dostfP! do morsa w roku 
1921 przez Polskt Odrodzont.W dniu t,m w naszyoh dru!yna.cb,gdy zrobimy &bióz­
kę morekt i gdy odśpiewamy H;ym:n Beltyku i jakfŚ pieśń kaezubakf., z&ei@.clłmy przy 
kominku i na Wyspie Angielskiej, wśród jednego z najbardziej morakich narodów 
świata, zacznijmy w naszej wyobrdni - wędrówkę po wybrzeb. 

Balt,tc jest morzem śr6dziemn,m t.zn.otoczony jest zewszf.d lf.dem i po-

• 

GDYNIA 

o Il E. 
o 
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siada jedoo tylko naturalne wyjście - prze% barzli1re i plytlde cieśniny Ska­
gerrak i K.attegat ,na morze Pólnocne.Balt3k - trzeba dodeć - ma jeszcze jedno 
wyjście przez kanal Kiloński,prowadZfCY przez nesac1'2 pólwysp1 Jutlandzkiego. 
Skraca on znacznie drog.; z Baltyku na morze Pólnocne i ocean A.tlant,oki. 

M1.zno,!e morze Baltyckie zimt częściowo zamarza,ma ono wiellde zpacze­
nie zarówno kon:unjkacyjne morakie,jak i tranaportowe i jest najlepazt grenict 
po lit "CZJlf.t 

Pawierzebida morza Bal'tyckiego wynosi 406.000 km.kw.Kaztalt ma podlut 
ny. Wybrzeże polalde.o ellugości linii brzegowej 581 1cm., steMwi część południo­
wego odciDka Belt,Icu.lbdawa wybrzeża polłłldego jest malo urozmaicona.04 lej­
kowatego ujścia Odry,przy którym le!y Szczecin i które z~t wyspy. UzDam i 
Wol1J1,delej na wschód,d do p6lwysp1 Helakiego i zatoki Gdańakiej jest pozba• 
wione jekicbś wi~ez~ urozmaiceń linii brzegowej. 

Nastwnym ważnym pmktcm jest deltowate uj~oie Wisly z polozon,. u jej 
ujścia Gdańakiem,odwieczny,mportem obszaru polskiego. 

W obecnych grenjcacb Polaka ma trzy duże p~rty baltyckie:Szozecin,GaJ­
i Gdańsk.Królewiec znalazł si~ pod okupacjt aowieckt i nazywa sit KaJinin-

Szczecin. 
tuzy ten port pOlożony jest nad Zalewem Odrzanakim.Jeat on naturalD,m 

dla swego najbliższego ze.pleoza,t.j.Pomorza Zachodniego,Wielkopoleld 1 
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Sltska,połtezony z rdm1 arterit komunika­
cyją uregulowanej rzeki Odry.~eży za­
u-n.ży6, że wi~kuośó dopływów Odry znajdu­

~~~ ~ f" je si~ po prawej stronie·, w Polsee.lf 19~9r. 
--...J<i_ r~ ~ ' SZczecin liosył 240 tyś.Ddeezkańoów.Jest 

__ ('-.......~"--~ - to duży port o znaczeniu europejskim,doa-
-=- konale wyposażo~ w urztdzenia. technicz­

ne. Znaczne zniszczenia w porcie av. obeo­
nie ua.twane i Szczecin odzyskuje swe daw­
ne znaczenie. 
GdYm. a 
1f 1939 roku Gdynia liczyła 120 tyś.Ddesz­
ka.ńoów. Po!fsta.la ona z malej wioski rybac­

kiej i byla glówn)'lll portem Polski OdrodzoDej.Połtezona bezpośredn1t lirrłt 
kolejawf z Zagl~biem 84-ald.m miala i ma wże znaczenie.Po zniszczeniach wo­
jellD)Ch jest już obecnie prawie celkowicie odbudowana. 

Gdańsk 

W 1939 roku Gdańsk liczył 120 tyś.mieszkańoów.Jest to na.tural.n;y i 
najatarazy port poll!ki przy ujściu Wisły.Posia.da doskonale elewatory zbożo­
·~ oraz licz De '· duże składy handlowe. 

Przez Gdynię i Gdeńsk ·przed ostatnit woją 'odbywało si~ 80 % obrotu 
bandlawego Polaki. 

Do mniejszych portów,kt6re odbld.owuję. się po wojnie,należę.:Kołobrzeg, 
E1blfg,Kamień,Derl6w,Ustka,Wladyaławowo i PUck. 

Jak z powyższych wyliozel1widać,Polaka ma obecnie dość dlugie wybrze­
że i liczne porty.Od:wieczna ludrość nadiDoraka - Kaazubi,a także rozmiłowane 
w morztt współczesne nasze poko1enie,twardy.m wyailkiem,~~żont pracv. i ata­
remem przycz~a.j, si~ nie tylko do odb.uiowy zniszczeń -.ojennych,ale też 
atwa.raa.Jt DJJWy system gospodarki wybrzeża z krajem w 
śc1sl,m powipan.iu z jego goapodarkt i potrzebemi.Pol- -.J 
ska dobitnie i jasno świadczy o &W)lQ prane do morza, 
w)'Jrlkaję.oy.m zarówno z praw naturalnych Kraju,polo­
ionego u 3ego wybrzeży,jak i z morakiego zenrllowa­
nia calego narocb polald.ego. 

W t)Ul wysiłku polskim nie zabrakło i wkla 
dt.l polakiego baroerstwa.Umieśeilo ono w swym pro­
grami e -wychowawczym poznam e morza i szkolenie w 
opanowaniu żywiołu wodnego. Wyniki nie daly na aie Ą. "....a • 

bie długo ozekeć.Zaalużony okolo morakiego wyeho- ,·~,......·-•"' 
warda mlodZieży ś._P.General Zaruaki W)azkolił na 
"Zawiszy Czarn,m"fhe.rcerskim żaglcnrculoale zastępy dzielnych teglarzy,odbywa­
jfC,ch wtdr6wki po Balt,m.Rarcerz lfagJ.,r na jachcie "Zjawa" objeobal cały 
świat dokoła. 

KieazkajfO dzisiaj na wyspie,wśr6d urodzonych teglarzy,poznawajmy mo­
rze i gospodark~ morakf.,zwl.fzany z nit handel moraki 1 r)'bolówatwo,porty 1 
urztdzenia. :oadbrzetne,ab)Śmy po powrocie do Kraju pokazać mogli i zuto801f8.Ć 
nasze zdob~ze i doświadczenia dla dobra Polaki. 

/SCBR/ 

• • 
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Wiele mórz przeszumiało poza mnę wspomnieniem. 
Białe - m~k,,Czeiwone - grozt,Kaspijskie - ~ruszeniem. 
Przes~tmialy pianamj,odeszly- na zawsze. 
Lecz Jego pragnę tylko ! Wróć mi Go, Najlaskawszy ! 

Pragnę mego Baltyku,mam do tego prawo, 
Jak do Wilna,Krakowa,Lwowa i Warszawy. 
On s~1mi za domsmd,świt~~,dniem,w wieczorze. 
Najdroższy jsk matka - Baltyk. - polskie morze. 

Pem1~tam Go,gdy dzieckiem bylem i chłopakiem, 
Z matkł,potem z drużynt.Na śmigly.m kajaku 
I żaglówkł ku Snecji przez srebrne bezmiary -
Witalem jasllł Gd3'nię ,Gdańsk Żegnalem stary. 

Zawieszony w bezmiarach ruchliwych błękitów, 
Pod żaglem,co rumienil si~ całunkiem świtów. 
W głębinach lśnily ryby,górt drgaly gwiazdy. 
Czuliśmy, żeśmy z Ciebie ! Powtórz,my jazd~ ! 

• 

Nazwt "Pomorze" oznaczano od w:\eków kraj nadbaltycki,rozcitgajłCY 
się od wyspy Rugii, aż po ujście Wisly.Jest to kraina pagórkowata i pelna 
jezior.Pagórki te,t.zw.moreny,8f ·zlożone z piasków i kamieni,pozostawionyoh 
przez topnieJtcY lodowiec,który cofal się na pólmc.Od czaStl do czam kraj­
obraz jest idealnie równinny,porosnięty często borem sosnowym - to t.zw.pra­
doliny lub baseny pradolinne, obszary wyrównane przez •~dy rzek,które ply~­
ly w okresie lodowym. 

Między rzekami Brdf. i Wdf. rozcitgajł sit Bo 
ry Tucholskie,o powierzcbrd 2000 km.kw. - jeden z 
największych naszych kompleksów leśnyob.Znajduje 
~ię tsm wielki las cisowy,najlepiej zachowany w --1. 

~ropie.Naj~sze wzniesienie Pomorza to Wieży­
,__ c 33l/, a okolice Kartuz - to slynna Szwajcaria 

C zubska.odwiedzana licznie przez turystów i 
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miejsce wypraw harcerskich. 
Wiała w dolnym bie~ ma szerokość 3 do 10 lon.Gleby Pomorza sv. piasz­

czyate,kiepskie do uprawy.Nieco lepsze 8f nad samymi rzekami,dzięki przynie­
sionym przez nie naaulom.Uprawia się przeważnie żyto,nad rzekemi trochę 
przenicy i rure.ki cukrowe.Lę.ki daję. możność hodowli bydła, trzody chlewnej i 
gęsi. 

Balty.k jest bogaty w ryby - szproty,ma~rele,flondry i inne.Zywię. się 
one planktonem.W skład planktom wchodzę. glony.Pospolitym glonem w Baltyku 
jest morszczyn pęcherzykowaty.l?osiada on pęcherzyki,wypelnione gazem,może 
więc unosić się pl.onowo w wodzie.Z morszczyn1 otrz~je się jod,poza tym ka­
szubi karmiv. nim bydło i nierogaciznę,a nawet nawożę. piaszczyste pola. 

Baltyk posiada glony do głębokości 25 m. Do kilku metrów liczę.c od 
powierzchni wody,rosllf. glony zielone,nast~nie głębiej glony o barwie bru­
natnej,a na koniec t.zw.krasnorosty be.x'wy plrp.trowej lub f'ioletowej.Obszar 
nadbałtyolei posiada bogate torfowiska. Torfowiska te kilku lub kilkunasto me-

• 
trowej glębokości, rozlożone w dnach pradolin,sę. eksploatowane przez człowie-
ka i stosowane jako opal oraz ściółka dla bydla.Używa się ich też do wyrob.l 
·gazu świetlnego. 

W Baltyku żyje małż jedAlny"oJD.llek", kt6ry przytwierdza się do podwod­
nych przedmiotów t.zw.bieiorem,wytwarzaję.cym się z kleistej wydzieliny gru­
czołów nogi.Chelbia modra,zendeszkuję.ca u naszych wybrzeży,ma postać szero­
kiego,galaretowego dzwonu lub parasola,o średnicy 5-10 cm.Cialo jej przej­
rzyste j ak szklo,zwykle barwy bladofioletowej,mieni się w slońcu,jak bańka 
mydlana. 

Nad Balt,td.em rosllł slonorośla nadmoralcie i wrzosowiska. 
Piękne jest Pomorze i kiedy przymykam oczy, widzę jego wzgórza, lasy 

zielone i pl~e z zachodu o bloki. Stara.,polska ziemia ! 
• 

S.Sydriusz 

---------~--

Wielkie to święto - Dwudziesto­
pięciolecie ! Nie więc dziwnego,że 
Zwipek Herceratwa Polsk:iego to swoje 
ćwierćwiecze postanawił uczcić 
jaknajbardziej godnie i jak­
najbardziej po harcers}cu -
a więc Zlotem.lfielkim,jubi­
leuszowym Zlotem ! 

Od dziesit-tego lipca 
1935 r.zaczęly zjeżdżać się 
do Spały drużyny harcerskie 
z całej Polski.Jednotorowa 
l~ ko~e-j~a, zakończona 
sU.lv. . yjk~ • glę b i lasów 
sp skich~rzyl!łtosowana by- ()' 

...-.: .. ...".e~~ rzeb rzad-
~eg g~ ,zwię.za-
nego trze letniej 
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siedziby Prezydenta Rzeczypospolitej. 
I teraz ta właśnie stacyjka obsłuż~ 
miała transport 25.000 młodzieży z mnó-
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stwem sprzętu, która w cię.gu tych 
dwóch dni chciała si~ wyla­

d.owaó,by możliwie w jednym 
czasie etanęć do budowy 

zlotowego obozu. 
Jakoż stacyjka,kierowe.na 
sprężyście przez jedne­
go z harcm1strz6w,zdela 
swój egzemin.A właściwie 
to zdali egzamin chłopcy 
/i dziewczęta/, którzy wy 
ladowywali się z wagonów 
wraz z przywiezion:Ym s 
sprzętem nie dłużej niż 
lO mi.mt,- zaraz potem 
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p.1sty pocit-g odje!dtal, by zrobić miejsce następnym ••• 
Z takt B8Dlł sprawnościf budowal si~ obóz zlotowy.A właściwie dwa o­

bozy: męski i żeńaki,przedEielone od siebie rzeozulkt Gecit,booznym dopl)'Wem 
Piliey.Jek gzazyb,. po deszczu stawe.ly nam1oty,bremk1,kapliczld,urzf.dzen1a o­
bozowe.Na dzień 14 lipca wszystko bylo gotowe. 

Obok podobozów,w których mieściły sit poazcseg61ne ehor,gwie./mnieJ­
sze ltczone po dwie/I stniala centralna dzielmoa Zlotu. '!'worzyla 3t cz~ściowo 
dzielnica hendlowa,przede wszystkim zaś stadion wielki z tx~nam1 1 pawilon 
wystawowy, w któr;ym znalula pomieszczenie wystawa baroeraka.Jej sal a homro• 
wa poświteona by la poleglym harcerzom. Rotulldę, wylołont bialo-cse:r won,m. óe­
gielkend, zdobily jedyDie wielokrotne zwarte Jl&piay: •za Polatt• .A cala wystawa 
aż roi la ai~ od wykresów, obruów, ekspoDa t ów, wydawulctw ,mówitc1Ch o Haroerat­
wie od jegQ powstania - dO dni Zlotu. 

Zlot otworzyl Pan Prezydent RzeczypospoHtej.Chnlt tt poprzecbsUo Da­
bożeńshtw~o przed oltarzsm polowym i raporty.Slowa o otwarciu Zlo~ zlely sio ·• 
dźwi~kami fenfar : to trvbacze 23 Wili wieścili na oalt Polat~ radDany bejnal 
tej uroczystej godZiny. 

Defilada, która nasttpila potem, byla jedllf z najwapan1 alazyoh defilad 
młodości, jakf widziały ziemie polelde. Naprzód przeazl;r szeregi mlodziet,. Po­
lonii z zagranicy,bawitce tu jako goście.Naetępnie przedetilatraly aseregi 
harcerzy z czasów wal1c o Niepodleglość,wśród któi')Ch moiDa b;ylo apotkaó i ge­
neralskie m.mdłary.Potem las chor,.gwi i sztandarów znemi onowal delegacje za­
greniczne,z których najwi~ksze byly - -qgierska,czealca i x•.nmańska. 

Defilowały zuchy - w sobie wlaściwy epoa6b, na kwadrygach wlunego wy· 
robu, bldzt-c ~ywiolowy entuzjazm widzów. 2wart,m1 ueragam1 azly ze śpiewem ftiu­
żyny ho~ycb harcerek,niektóre w strojach reg1o~~b,niekt6re zestrojone s 
symbolami służb i sprawności. BaJ wny to byl pochód. Gl~ jec1nak jego ailt sta­
nowili harcerze,okolo l5 tysi~cy luda,IDAszerujv.cego w oNJnku oboZ'f&W1~, 
dru~~,poprzedzon,m. przez drutyny inatruktorakie Chortpi.Cbortgwie asly 
w kolejności według liter alfabetu,wito białostoCka na ozele,wielkopolska -
ostatnia - jednolita w wyglfd,Zie, w polowym I'ynsztunku s plecaksld. ~. 

Wrdenie defilady bylo impomjfCe.lfidzie.l to nzyatko i kamudkowal . 
na calv. Polsk~ spiker Polsld.ego Rad1 a, wymieniaj to oo cbarekteryatyosniej aze 
drużyny i miejscowości skf.d pochod.zily.Był;y tet z tego potem klopot,.,bo oto 
K.P.H. z Uściluga,które wyelalo na Zlot 12 harcerzy,zlożylo urooz)'Bty protest 
w Polskim RMio,że Uścilug nie byl w)'llłiemony ... 

Uczestnicy Zlotu ~dzali czas btdź na hal'cach, btdź na zwiedzaniu 9-
bozu i wzajemn,m odwiedzeniu ai~.A bylo co oglf.dać !Pomyaleaość b•~.~ 
świ~·ciła triltmf"y i tak pi~kni e urzfd,Zon,ok .obozów nie widzie.lo si~ jeszcze w 
Poleee, w clodatku w tek wielkiej ilości.NeJpiflad ej sży byl ob6z 'l'I'Zy•itłstki 
Czarnej z Wilna,utrzymeny w chaurekterze p.tszczsńsk1m.Znajc1njfCe sit taa ..... zw-"'ie­
rzaki"do złudzenia prz~nały żywe.Jec1na z Dru~yzV28'f.D.H./przywioz~.ze eo­
bt osl~t ! Nie mógl to b,.S zwykły osioł, gdył na ogrodzeniu jego stoiska Wid­
nial napis "Inbifil kobiety,wioo 1 śpiew".Nie przeszkadzało to,iż osiol poryki­
wal sobie dość cz~sto,a zawsze przeraźliwie. 

Harcowale kilkanaście tysi~cy barcerzy.Za.jętyeh było przy t,m okolo 
600 instruktorów.Radości i sxkceaów by lo wiele. Harcom "Sprzyjała okolica : 
pot~żne lasy sosnowe,rzeka,oc1lud.Z1e,w1ęc ideelny teran cna wyoieczek,bieg6w 
na przelaj,dla samozaradności terenowej,pionierSkiej,obozowo-leśnej. 

Wieczorami byly ogniska,pokuy,a.t!o śpiewu.Treśó tych wieczo.wr6._w lt-­
czyla się często z u~czysty.miMDniamd",których bylo wiele,np.~ień PoloDii 
Zagx'an:5cznej,Dzień harcerzy z czasów walk o NiepocUeglość i inne.Wśród po­
kazów największy przedstawiał histori~ ruchów mlodzieżowych,soalo~ w apo• 
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teozie Harcerstwa. 
Czyt trzeba dodawać,te w Spale bylo wiele radości,źe uśmiech i do­

bry uczynek królowały na k:ażdym miejscu? Ze był to wielki i dobrze zdany 
egzamin sprawoości Z.H.P. ? 

Zlot Spalski udekerowal dwudzie~topi~cioleeie Harcerstwa.! cale 
Harcerstwo śpiewalo z zapalem,nie mniejszym niż na poczttlal ruclJl: 

~ezystko co nasze Pol~oe oddamy, 
W niej tylko życie, ~ęo idziem żyć! tt 

K . 

• 
-

• 

Po uko4ezeDiu smkoly oficerskiej B.P. spędzil osiem lat w Indiach, . 
jam oti.oer pulJaJ 'Ruzarów.Y kraju tym,jako łolnierz,zdobyl on podstawowe 
~- : w ekantoweniu.B.P. specjalizował si~ w swojej służbie w zwiadow-

atwie,którego zDaezenie bylo w tym okresie lekoewa!one w armii brytyj8kiej. 
Jak świetnie potra:til on podejść przeeiwników,dowodzi fakt,jaki mial miejsce 
podczas manewt'ÓW jego oddeialu.-Pewnej DOcy B.P. przea.arl si-; przez linie 
ftnieprzyjacielftk1eR,zbadel dokladnie ich pozyeje,zostawisjfC tam jako dowód 
swojej bytoości rzucono. pod krzakiem rtke.wiczk~. Nast~poego ranka, gdy generał 

. krytykowal poi!!Uni~ia obl stron,zdziriony byl precyzjQ.,z jakt Ba.den-Powell o­
kieślel pozycje obrońo6w - poozt-tkowo myślal on,że jest to po prostu zbieg 
okolicznośoi,znaleziona rękawiczka przekonela gp jednak o skuteczności akcji 
zwiadowczej. 

B.P. byl og6lnje lubiany w swoim oddziale - nie tylko przez kolegów­
otioer6w,kt6rzy ce1dli wysoko jego towarzystwo,ale również i przez żołnierzy. 
Podbijal on wszystkich swoim nigd;y nie wyczerpanym łlnoorem,pogodf. ellcha i bez­
poś~dnim podejściem.Specjalnościt jego bylo organizowanie imprez towarzyskich 
- przedatawieó,konoertów,urozmaice.jf.Oych monotonne życie służby kolonialnej. 
B.P. byl również ulubieńcem dzieoi oficerów, z kt6cymi godzinami potre.fU be­
wi6 ait w przerólne gry - najczęściej oparte na zasadach skautowania. 

W roku 1887 pulk,w któ­
rym alużył B. P. otrzJ~IMl waż­

ne zadania zwiadowcze - prze­
mierzył on wtedy konno du­
że przestrzenie zdobywa-

j ę.o potrzebne informa­
cje. Wkrótce jednak 
pułk powrócił do 
Anglii,a B.P. skie­

rowany zoatal do 
służby wywiadowczej 
w Niemozeoh i Ros­
ji. W Rosji zostal 
on nawet areszto­

wany i tylko dzi~ki oso­
i odwadze udelo nu ai~ zbiec z więzienia. 

rpnjle u dal się Baden-Powell do Poludniowej Afryki, jako adiutant 
·•c~go wojak brytyjskich.W służbie tej zapoznal się ze zwyczajem1 
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wielu szczepów murzyńskich,szczególnie Zulusów,zbierajtc o nich ciekawe i 
często oryginalne wiadomości.Fb zakończeniu swojej alułby w Afryce prze­
niesiony został na Malt~,gdzie pelnil fUnkcję adiutanta i sekretarza woj­
skowego ~bernatora,biortc jednocześnie udzial w pracy wywiadowczej y Au­
strii i Turcji.Pra.ca biurowa jednak nie odpowiadała jego tywej naturze,dla 
tego też zrezygnował z tegą stanov.iska. 

W roku 1894 B.P. wysłany zoatal do Zacbodniej Af"ryki - do Ashant1, 
gdzie dowodził oddziałami saperów i grup8Dli krajowców buehjfcymi 1501lilo­
wł drogę przez dJAlnglę. Doda lo to do doświadczenia Baden-Powella nowt nude• 
jętoość ska.utoWJ,pionierk~. 

Gdy B.P. mianowany został podpllkownikiem,wybuoblo powstanie ezoz~­
p6w mrz~skich w Matabalandzie - dzisiejszej Rodezji - i tam zoetal on 
szefem sztabu sil brytyjskiob.Wojna ta dela mu pelne możliwości rozwinitcia 
umiejętności skautowych. To nie byly jut tylko mane•ry wojsk brytyjskich, 
lecz przeciwnie służba zwiadowcza,która co kt-ok groziła powałnym niebezpie­
czeństwem.Fbmimo to B.P. często zapuszcza.l się samotnie w sltb pozycji 
przeciwników - ~zukuJtc nowe przejścia pomiędzy g6rami,kryjte sit Y jaski­
niach i załomach skalnych - uzyskujte w ten sposób dokładne wia~ośoi o 
rozmieszczeniu matabelandzkich wojowników.MUrzyni usilnie starali sit go a­
chwycić ,kiedyś nawet omal że 1m si4} to nie uda..lo. 'Y'ylko zręczność B.P. w prze• 
dzieraniu się przez .górskie przełęcze uratowała mu iycie. 

Oczywiście wiadomości zdobyte przez slużb~ zwiadowczt wykorzystywał 
Baden-Fowell w czasie walki,zaskakujtc kompletnie swoich przeciwników.NaJ­
wybitniejszym z murzyńskich wodzów byl Wedza,który zajtl silne,Dieomal nie 
do zdobycia pozycje w góra.ch.B.P. rozwmial świetnie,że przy otwartym ata­
ku straci wielu tolnierzy,a w dodatku nie mia2 na miejscu odpowiednich sil. 
Rozproszył więc swoich ludzi dokola pozycji murzyń~ich,polecajfC im palić 
mnóstwo ognisk· i robić jak najwięcej hala.su..Wedza,gdy ujrzał w nocy wszę­
dzie dokola plontce ogniska,nabral przekonerrla,że przybyły przeciwko nieau 
ogromne sily brytyjskie i bez walki wycofał się ze swoich pozycji. 

Wkrótce po zakończeniu walk w Matabelendzie B.P. powróoil raz jesz­
cze do Indii,gdzie obję.l dowództwo 5-go 1\tlku Dragonów Gwardii.W p.11ku t:vm 
zastosował on po raz pierwszy metody skautowe w praktyce wśródmłodych żoł­
nierzy,ositgajtc świetne wyniki. 

c.d.n. 

Jednym z najważnie3szych celów całorocznej pracy harcerza jest od• 
powiedrde przygotowenie Rię do pożytecznego spędzenia czasu na obozie let-
nim. 

Kto z Was nie byl zachwycony swoim pierwszym obozem? Ile przygód, 
ile radości doświadczył! Naturalnie były i klopoty,które przeważnie wyni-
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kely z braku przygotowan~a eit,lub z breku oapowiednioh wiadoa~&ci. 
Obóz to twórcza praca na 'łł'Olnym powietrzu. W obozie wszystko Dllaiaz 

zrobić sam, lub wsp6~ eilem:l wykonać rzecz utyteozllf. . dla og61u.Od radze­
nia sobie w drobn)'Ob sprawach ż,oia obozowego - z biegiem czam zeohoesz 
ete6 ai~ czlonkiem"elity obozowej" ,w której sklad Zalł'Bze wchodzi star;y wy• 
ga obozowy Harcerz-Pionier. ' 

13~ doświadczonym Piorderem,to uczyć sit i prakt)kowaó.Ucz,ó sit 
mot.esz w dl'u!)Die juł od dzisiaj ,a pralctykt da Ci obóz. 

Co potrafi zrobić doświadczony Pionier ?- zapytasz.Odpowiem kxoótko: 
lł'Bzystko ! dlatego ambiojf 't'wojf bf;dzie,przypuazczem,jak najszybsze zdoby­
cie sprawności "pioniera"tj.zrobienia pierwszego kroku w~ nigdy nie­
kol\cztc,ah sit mo~li'łł'Ości i pomyal6tr, dopomotenia sobie 1 1~ w dQIU i po­
za domem. 

I,'fezl;r 

Spróbuj llta6 sit dobeym Pionierem ! 

Harcerz-pionjer nieohttnie utywa gwoździ,kt6re niszczt material.Am­
bicjf jego jest wykonenie kddego poltczenia przy pomocy linki lub 

l liny.m.etego dobrze zna •tzly i umie je stoscnrać.W~zel robi pio-
\ ~~ nier szybko i równie szybko umie go rozwifZać t 

Skontroluj siebie,ozy znasz 
najważniejsze węzly i ozy 
umiesz je stosować. 

l 

, ••.• 
Czy umiesz szybko coś przywitzać tak, by równie szybko i spraw­

nie m6c odwipac! ? 
Czy um~esz bezpiecznie przywipać przy brzegu 16dź,tratwę,ru­

dnleo przyholowany na bldoq kladki ? 
Przekonaj sit,te świetnie Ci to ulatwi w~zel : 

- Rl'back:ł.: cumowy/rys.l./i zapami~taj,że przy t)'Dl 
Ytźle lina nie zaciska sit 

R., •. i • i latwo s i~ rozwipuje, 
-tm\euchowy/rys. 2./ ,który ma t t- zaletę,że zabez-

11 
piecza l~ przed zakleszczeniem się, 

l 1 -Krz;dowy,lub Oaemka pioniereka,oddA Ci uelug~,przy przywitzani:u 
czegoś na kr6tko/rys.3/, 

-Be~piecznJ(rya • .;daje niezaoifg&jfCe się oko, 
-~tla niezaoitg!Jtoa eie/rys.5/zaBtfp1 Ci ~zel be~piec~ny, 

t-"~ -Pętla zaoiłA:itca. sie/rys.6/pomoże Ci wyoifgDfÓ oi~żki pr~edmiot. 
Chcesz holować po wodZie drzewo, belki,aby się nie ustawiały pro­

atopadle do kierunku posu-nnia się i prze~ to nie utrudnia.ly 
pracy i sterowania- to użyj węzla Holą!niczego/rys.7/ 

łty$. ~. 2/!ezly robione przy poiOOO;y dwu lin 
Harcerz-pionier wykorzystuje kddy kawalek liny 1 dlatego 

umie jf l,c~yć ze SObf w ten spos6b,by m6gl latwo potem roZWif­
zać 1 u~yó ponowuie.Jakie to Bf węzly ? 

rys. 8/, który ma. szerokie ~astosowanie, 
......... n Ci zwipard e grubych lin, 

zwip:anie lin jednej grubości, 
..., równie t: polfeZY liny jednej grubości, 

.12/da Ci możność rozprowadzenia z jednego miejeea dwóch lin w 
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-Krzy~Q!I/rys.l3/ polłozy ei dwie liny nierównej grubości • 

3/Skx:óty, 
• 

Harcerz nigdy nie ucina liny,leez za to umie Jt eluóei6,gdy lina 
jest za dluga do danej praoy,a robi to przez: 

-Skrót prosty z prze!i!!aniem /rys.l4/ ,gdy lina. jest gruba i trudno De. 
' niej wipa.ć węzły, 

-Skrót podwójny /rys.l5/ przy linie eienkiej.Końee liny można dla pewno­
?.ei przymocować przy pętlach przewitzami, 

' L 

A Y·S. t 4. 

Wie.zania, 
Teoretyczna znajomość węzłów nic Ci nie da. Brak praktyki i pośpiech 

przy pracy - to Dllrowany "węzeł babski" ,który rozwitzuje tylko n6ż - od ra­
zu,lub długa mordęga - w cit8J.1 godziny. 

Na takę. kompromitację,żaden harcerz - pionier nie mo~e sobie pozwo­
lić.Dlatego spróbuj sam wykonać następ1ję.ce prace przy pomocy liny htb lin­
ki. Rozwię.zanie znajdziesz na rysunkach. 

1,/wycif.gnij belkę z rzeki na wysoki brzeg używajv.c dwu lill/rys.l6/, 
2/Uwię..ż linę do kółka lub belki na sufioie.Po linie tej będziesz się wspi­
nal,więo węzeł msi być "Dilrowanytt/rys.l7/, 

3/Z dwóch linek i żerdzi wykonaj drabinkę sznuowł bez cięcie. liny/rys.l8/, 
4/Jak wciv.gnęć do góry beczkę lub .i~ przedmiot podobnego ksztaltu,tak by 

otwór beczki byl skierowany stale ku górze/rys.i9/ 
5/Zrób maszt obozowy z żerdzi,gd..vż vr obolr.ie nie ma imego materialu/rys.20/. 

?.erdzie polę..cz i przedłuż jak na rysulal 21. 
6/Zwitż dwie żerdzie prostopadle do siebie/rys.22/. 
7/ZwifŻ dwie żerdzie ukośnie do siebie/rys. 23/. • 

• 

---
- ·--

• 
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Wytrz~!ość liny 
Jaki ci~żer lina wytrz,ma i nie urwie sit ? 
Dobry Pionier oceni to •nA oko", a 'ry na razie spróblj to oblicz ,.S : 

-Zmierz obwód liny w oelach,"C"-ilość oali 
-Podstaw t~ oyf'rę do wzoru : 

c2. 
7 tonny wytrz,ma linA prsy dbrywozej pr.cy, 
c2. 
Ia tonny wytrz,ma lina prsy stalej pracy. 

pw ętaj, że l tonna '" 20 ewt .= 2240 lbs. : 1016 kg. 
l owt=ll2. lbs . .. 50.8 kg • 

Np.lina ma w obwodzie 2 cale,ozyli 0=2, 
~ 

~~~c~ tonny,ozyli przy dor:rwczej pracy taka lina wytrz:rma bezpiecznie 
ci~ żar 580 kg., bo · 

_! X 1016 = 4 X 1016 = 580 kg. 
7 7 

rst~:o to sę. rzeczy proste i niezawodne. 
tet jest· zawste w swym postępowaniu prosty i niezawodny. 

•em spróblj ni·m zostać. 
Jl. Dlcza pbm. 
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t dnju w)buchu wojny,l września 1939 r.lódź podwodna~Orzel"znajdo­
wala sit wraz z resztt tloty polskiej w Gc:cyni.Nieapodziewany atak przewa­
ŻajfCyah sil niemieckich maJsil"Orla",po krótkiej waloe,do wyplyniteia z 
zatoki 1\J.eldej na pelne morze.Choroba dowódcy lodzi oraz zepsucie sit ma• 
szyn uniemożliwia dalszy rejs. "Orzel"zawija do estcmakiego portu Tallin. 
Estcmoz,a;r z nakam Niemców ataraJt sit podst~e internować zalogę pol• 
slct.Na szcztście Polacy w porę spostrzegli sit i choć jut bez instl'Wilentów 
nawigeoyjnyoh i dzial /zabrali je Estcmezycy/ - wypl'ONadZajf sprytnie lód4 
z matni.Znów Sf. na Ba'łt,tu,gdzie panaje flota niendecka.I co dalej ? 

"7-go pddSiermka. 
Dcnr6doa "Orla"postamwil przedoeta6 sit przez atnd w celu udani a sit 

do ł.nglii.Poelugujf.O sit pr,mitywnymi mapami wlaenej roboty,zaryzykowano 
storaowanie jednych z najtrudmejszych cieśmn w !uropie,które byly zaxrdno- · 
wane,dozorowane,patrolowane przez nieprzyjacielakt tlott i lotnictwo. 

Posuwa- Spojrzenia pod-
no sit wolno ~ 1 władnych sondU-
wzdłuż wybrzeż' ję. kapitana.Nie 
szwedzkich. ){o- latwo powzięć 
rze miało zaled deoyzjf w tych 
wie 16 stóp glt . warunkaeh.Jeże-
bokośoi i obf'i- li ruszę. na-
towalo w rary. przód,mogv. roz-
Bylo cl.lże praw- • pruć lódt i zgi-
dopodobieństwo ~ . ~.Jeżeli b~d.Q. 
rozprucia olcrę- ł czekali na na-
tu przez ekaly dejście dnia,zo--
podwQdne. stant wykryci 

Wieczo- przez nieprzyja· 
rem spostrzeże- oiela 1 zgią 
no niemieckie i również. 
szwedzkie okrę- ~ie jest wi~-
ty wojenne,któ• cej szarut ocale-
re patrolowe.ly, nia.Kt6ż na to 
oświetlajf-C mo• odpowie ?Czy noc 
rze reflektora- ciemna i wietrz-
·mi.W pewnej na,łnlozv.oa od 
obwili promień rozjłtrzonych 
mant'ł"Orlatti fal !Czy wycie 
pow~drowal da- wichru ! Czy 
~ mapy zrobione 
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odpowiedzielność i ro2terkę,ezarpifCe duez~ mlodego kapitana.Z jednej stro­
ny wróg,2 drugiej zdradzieckie m1elizny.O ile latwiej byłoby pobrać decyzj~, 
gdyby s2ło tylko o wlasne życie.~ jednak twalilo sit na barki cale brzem1~. 
Jest to odpowiedzialność za !ycie zalogi,za majttek Rzeez)POspolitej. 

Gdyby jeszc2e flota pol8ka byla tak pot~!na jak brytyjska.Gd~y ka­
pitan Grudziński byl w ·starszym wieku i mial uczucia st~pione przez lata i 
zdarzeDia.Ale polska flota jest uboga.Krtł.ow•dk pod'lfodny"Orzel• to jej <lnma 
i majttek.Inni dowódcy m&jf sztaby,wyriad,rozpoznan1e - ty,kapiteme Gru­
dzińsld.,nie mas2 nie prócz wiary i Opatrzności. 

I oto twoja decyzja : 
· -Przedm,ehać balasty.Cala załoga z wyjttki• motors,.at6w wachtoa)Uh 

na poklad.Wszysey w pasach ratunkowych. 
Upl,..a krótka chwila potrzebna do W)konan1a rozku6w.natltfP1je akt 

dalszy tej decyzji. 
-cala naprzód ! 
Lódt drży.Ta cł""lw-"ila jest ohwilt skuańoa.Wazywtko sprowadza sio do 

tej jednej chwili.Lódź ślizga sio po mielijnie.Jeazoze je"m mśmooie.Leoz 
oto ju! spokój.Sruba pracuje r6•n:J'Dl,mi~kldm rytmem.Za b.trtt globOka woda. 
Przeszli. 

8-ego i 9-ego października, 
Godzina ?.2.00 - mini~to kenal.Zmwdono wojenne okręty rde~n1eolde, 

sygnali zujtce coś mi~dzy sobt.Przyp~ezczajfC,i!•Orzel•zoatal W)'k:ryty przez 
hydrofony, dowódca daje rozkaz do zan1rzenia. tó<H kładzie si~ na dm 1 le!y 
przez dwadzieścia godzin, w eitgu których slychać nad głowami prac~ śrub. Wy­
mrzenie o zmroku 9-ego.O mało nie wpadnięto na ścigacz i dwie zaciemnione 
lodzie patrolowe.Nie było czasu odetcbnfć świe!ym powietrzes.Znowu zaDUrze­
nie. Za następnym wymrzeniem,po kilku godzinach,na.tknifto sit rl& patrolujt­
ce okręty wojenne.To ei~ nazywa ezcz~ście ! Wrócono śpiesznie pod wodę.Plze­
leżano drugt noe.Powietrze staje si~ prawie Die do W)trzymania.Nadeiśnie- . 
nie wysasza krteńie i płuca. Citgle napi~eie nerwÓ'tr i uwagi, brak 8D1 i jedze­
nia oslabia siły ludzi.Poczucie grożtcego niebezpieczeństwa tkwi w ~slaeh, 
nie ·dajf.C odprężenia. Brak wody. · 

lQ-ego października. 
O świcie wyrurzenie.Przynrty do peryskopu kapitan Grudziński bada 

horjzont.Pusto.Zaloga cieszy się jak dzieoi.Swie!e powietrze odurza. 
11-go października. 
Ositgnięto Skagerrak.Przy pomocy tablic nawigacyjnych i mapy wlaauej 

roboty obliczono poz~je Firthof' Porth.Kura 253.Na morzu aztorm.Zaloga cier­
pi głód 1 pragnienie.Stan zdroWia kucharza pogariza si~ coraz bardziej.Naj-
wyższy czas dotrzeć do ltdu• · 

12-ego i 13-ego paśdzie;ni!a. 
Sztor.m w dalszym citgu~Niebezpieozeńetwa jeszcze nie pokonane.Nie 

znane rozmieszczenie angielskich pól minowyob.Brak szyfru pozwalajf.Oegp na 
skomunikowanie si~ z flott ~elSkt. 

14-:ego października. 
Wyslano depesz~ tekstem otwartym : "ZęOem pozwolenia wejścia 1 pilo-

ta. Nie mam map.•orzel". 
Godź.ll.OO - w stron~ •orla-plynie okręt wojenny angielaki.Czy depe-

"Orla"przyj~to ? czy ten okręt wie o tym ?Czy nie weźmie .. Orla .. za 16cU 
? 

Rozwiew&jf. si~ ostatnie Włtpliwości.Okręt Jego KrólewSkiej Kości, 
ttvalorous"sygualizuje. W kilka godzin p6źniej"Orzel" zawija do przyata­

t'ł-'ło dniach od op1szczenia Gdyni. 
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Szpalty dzienników w Paryfn,Lond,nie,Lizbonie poniosly w świat wi~ś­
ci, te polaka 16M podwodna wyślizgl'ltla si~ Niemcom z dłoni. Interoowana na liku­
tek wplywów nieudeckich, tropiona,: cigana unik~la bomb,min,pocisków artylerii 
i rat".NuweDO 3t•le sous-marin fautome•. 

Poud wszelkie opisy clziemike.rakie górowal raport jednego z wyższych 
of'icer6w PIJU')IIaiid. brytyjakiej zlołony wladzom. 

"tuoh ioh jest wapamaly,a to,czego dDkon•li,mołe b~ postawione w 
rmm.,. rz~dsie ze al~ ozynami z wojny światowej. Powiedzielem im, iż obie 
mapy powil'llly b:Y6 zachowane jako skarb i potem of'iaronne 1111zeum". 

' 

Wprawdzie rqk harcersld rozpocztliśmy we WI'ześniu, t~ znaczy po okre­
aie obozowan1a,nie o4 rzeczy ~dzie je.,nak,z naataj~,m Nowym Rokiem kalen­
darzow)Dl zasta:rowi6 81~ Jlad takim przejawem,jaldm jest zbiórka zasttpl•Ka. o­
na b~ ogniwem wie].kj,ego lm\ouoha organizacyjnego Zwipm Haroeratwa Polalde 

l 

g~ i b~ czptq. jego dzialalnośoi,.Chct przez to wyz•ui6,że nie kaida zbiór-
ka,ekledejtca 81' z nieodzowugo śpinu,pogedanki i gier,mniej lub wi~cej 
ruc~1cbo6by byla jak najbardziej roześudana,/a takf. wima b,.S przede 
wazystHm/ - byla zbi6rkf. dobJ1.-Z doświadczenia wiemy,.Jak ezal!lem jest tmdno 
abanr.aonizować poszczególDe cztśei,lub - co gorsza - jek czasem tmdm jest 
zaatWJ> •rozl'Uszać •. 

Plozewodzić zutft>OWi nie jest rzeezt latwt-, a ucz~ go /po harcersku/ 
- na to trzeba mieó szczególne dary lliebios.A wlaśnie zbiórka zastt;pU winna 
mitdzy najzaoittsz,mi berkeard i kimami pozostawić jeden ślad gl~bszy,coś z 
niesienia pierwszej pamocy,mote z pionierki,albo z historii skautinS~,albo 
historii Ojczyzny. _ 

l'%. 'Zet o, D1'ubu ze.Btfi'OWY, szczególm e ci~łld.e zadanie lłpada na. Ciebie 
i nie podobna go zlekcewa.ż,ó.Ja, tak samo jak i Ty,cboialb,m,aby Twoi ehlop-
07 81~ jak llajlepiej i korzyataH z czasu poświ~oonego zbiórce - naj 
pelniej.Dlatego niead.ernie ważą jest plan zbiózid.,ale nie tald. w rodzaju: 
]/Sp1enr,2/Popdanlc .. ,S/Gry i zawy,4/Zakończen1e.To nie jest żaden plan.To 
jest nic ! Eiedy wybierzesz piosenki do śpiewu ?Czy nie przypadkiem wtedy 
dopiero,gtV stameaz przed trontem net~ ?O,to o wiele za p6aDO l l. jakie 
gr) ?Czy te,kt6re e~ obloPc7 bf;4 podpowiedać ? A co znaczy •zako6czenie"'ł 
Oz7może- dySkusja? 

- ... -;-:-~·*c otóż,m6j c1rog1,pami~taj, że na1ret najwytrawniejsi 
~~;;-~~~:·;;.c ' · r--:=:--:---:·....;_..___ irustruktorzy,na.jbardziej doświad-

~'!:r.~; ' P'l ~- N czeni pi"Zewodldcy gier i zabaw 

archtwum 

1\ • nie prz,ehodzę. do ch2opak6w bez 
n1":-:---- ! o'tlllyś~nego pla:ru 

Dlatego pandętaj w 1-
• JIU'V powodzenia : każda zbiórka 

musi być uplanowana w ezczeg6-
lach ze wszystkimi sznurkem1,z 

gwizdkiem,dobrze napompowant piL­
kt i cz,m tam jeszeze.Odohylenia 
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od ustalonego programu zawsze mog~ mieć miejsce,ale kierunek naczelny,ten 
przem~lan:v poprzednio,msi stale być pilnowany przez Ciebie,Drułru zastępo­
wy. 

Dziś mam na. myśli jeszcze inne rodzaje zbiórek, np. tald.e,po~więcone 
całkowicie jednemu celowi,na WJkonanie określonej pracy ••• 

Niezapomnianym przeżyciem byle. pewnego razu udzielona przez jeden 
zastęp pomoc w odbudowie spalonego domu.Ogień,tragiczny żywioł pożarł doby­
tek naszego wieśniaka.Gdy ten z sarmackim zapałem rozpocztlwe dwójkę,z 
15-letrrlm synem, rozgrzebywać zgliszcza ,co zdrowszych belek azuke.jfC,Zjawi­
la się nie spodziewenie gromadka chlopoów, pomoc sę zgłaszaj ęoa. U śmiechllfl 
się strapiony wieśniak,jakiej to pomocy te prawie dzieci mogę. mu udzielić, 
ale nie pogardził - przyj~l. I belek sam już nie no~il, tylko siekierę. ob-

• ciosywal spe.leniznę,zl~cza dopasowywal,a chlopoy podwórze uprz~tnęli,pod-
nie~li gdy co trzeba bylo ••• • 

To przedwojenne opowiadanie nu sialem tu w l ożyć, bo odżylo jakby 
wczorajszym wspomnieniem.Chociaż brytyjskie i angielskie warunki s~ zupeł­
nie inne od ongi tam najbliższych sercu,nie mniej pomoc bliźniem,niesiona 
przez każdego harcerza,widzęcego w bliźnim swego brata - jest niezmienna. 
A rozdawnictwo tej pomocy leży w harcerskim sercu zbiórkioOkazji do czynie­
nia dobrze nigdy nie zabraknl.e. 

Gdy zaś trzeba zastęp czegoś neuczyć,nie bę.dź,Drułru zastępowy,nieo­
mylny,wszystkowiedz~ym specen •• S~ rzeczy,które - musisz przyznać - robisz 
o wiele gorzej od Twego lewoskrzydłowego Kajtka,dlatego bardzo słuszne bę­
dzie,gdy chcesz np.naucz~~ zastęp nowej ładnej piosenki -zaprosić kogoś 
może z Komendy Drużyny,e.lbo lepiej ~aśka z bratniego zastępu,o którym wiesz, 
że jest DllZyke.lny i że gra na fortepianie. 

Jef.li trzeba pokazać z samarytanki szczegóły obandażowania głowy 
lub jak udzielić pierwszej pomocy zemdlonemu,e.lbo podać skład apteczki pod­
ręczmj - mój Przyjacielu - możesz również zaprosić na zbiórkę speca od tych 
spraw,a zbiórka wypadnie najpożyteczniej,a to jest właśnie jej celem. 

. Nasuwa mi się na. myśl jeszcze jeden rodzaj zbiórki,który w treści 
swej jest daleki od wyszczególnionych schematów - ale pożytek i zadowolenie 
przynosi tej snmej miary.Zastęp,stanowitcY zawsze zgr&nł gromadkę ohlop­
ców,co to 11 jeden za wszystkich i wszyscy za jednego" przeżywa wspólnie wszy­
stkieradości l kłopoty swoich członków.Pewnymi wydarzeniami można powi~ać 
jeszcze bardziej spoistość zastępu.S~ to wspólne wycieezki,zwiedzanie mu­
zeów,ba,nawet wyprawa do kina pod egidł zastępowego przyniesie w rezultacie 
tę więź braterst~a, 

?od~wszy te zbiórkowe kłopot~ ot.~1eram lamy pisemka dla zastę­
powych.?:i.szcie śmialo i odVIażnie do nas,piszcie cilżo i często,niech wios­
na doda wam radości. 

"Niebieski Ftak" 

• m r ltl'tlllf!J-~:!::rl~"~'~·=========== 
ac '!l 

Wiemy już z naszego doświadczenia, że prowadzić zastęp nie jest łat­
"v~~~:eczę.. Im miasto jest rozleglejsze, t:ym te trudności się zwiększaj~, lecz 

zastęp korespondencyjny - to dopiero sztuka !'!'utaj większa trud­
leży w listach,które staj~ się jedynę więzię. organizacyj~.Pomyślmy o 

~qdnym ze..stępowym,który msi odpisywać w pocie czoła na tyle listów.Ze.stę-
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powy bierze się do tego z zapel.em i zdaje się, że sprawa to łatwa. Tak jednak 
nie jest, gdyż im zastęp bardziej się wyrabia, t )'m Tdększe ma wymaganie.. Wiemy 
już,że listy te z poezę.tlcu ~dt trochę o:ficjelne,nienaturalne i W)'Dilszone. 
To też zastępowy winien być na tyle subtelny, by umieć pisać te listy w for­
mie zwyklej rpzmowy lub ga~dy,jelc by to robil na zbi6rkach.Na.jważniejszę. 
jego df.żnościt powimo być przelamanie eztywnyeh form i wprowadzenie ewobod 
nego i przyjacielekiego stylu a.o ~lietów.Gdyby zastępowy tego dokonal,m6glby 
pochwalić się tym,jeko wle.snym trinmfem.Ale praca w zastępie nie powinna 
tylko polege6 na. pisaniu listów.Zastępowy powinien starać się o pisma he.r­
cerskie,a nawet o ksitżki polekie.Wiemy,jak latwo jest zgintć w tym morzu 

. angielszczyzny. W listach swoich także powinien podawać różne wiadomości, aby 
cblopoy nie czuli ei~ odcięci od świata.Innym ważniejszym zadaniem zastępowe­
go powinno b:vć urzfdzenie jakDAjcz~ściej wspólnych wycieczek i obozów. Tam 
si~ dopiero można najwięcej zżyć.Jeł.eli praca zostanie zorganizowana w ten 
~osób, wierzę, że ke.łdy zastęp korespolldencyjny będzie co najmniej tak dob­
ry,jek np • .ze.stęp"Lisów"z drugiej Drużyny Harcerzy im. s. Batorego. 

"Dtb" 
Zastęp"Lisów• 2 D.H. 

Od Redakcji:Zapraszamy do dyskusji na powyższy temat wszystkich harcerzy, 
a szczególnie tyeh,którzy Sf Y jednostkach korespondemyjnych. 

RUPIF.C WARS'lA.WA 
· lł.K.S. 

' 

Na terenie Hufca Warszawa powstal harcerski klub spor-
towy.Na pierwszym zebraniu zestal opracowany projekt re~la­
mim H.K.S. ,wyst~ję.eego na razie jako"Kolo Sportowelilfuf'ce. 
Warszawa : •syrena"/K.s.w.s./ 

Skla.d zarztdu Kula Sportowego jest następuję.cy: 
prezes : Druh Noryszkiewicz, . 
sekloetarz: Druh' Graż~sld/2. D. H/ 
goRpod.:Druh Sokolowsk~3.D.lł. 
czlonek z kooptacji:Druh Andrzejowsk~3.D.H./ 

W remeob Kol& powstaly cztery sekcje sportowe,a mianowicie : 
Ą/lekko-atletyczna -kpt.~ Noryszkiewicz, 
b/bokserska. tt .. Grażyński, 
o/plywaclce. " • Zborowski, 
d/tenisa. stolawego .. " Owsi8Ilka. 

'f szystkie sekcje, z wyj ę.tkjem lekko-atletycznej , ruszyły z miejsca. Sek-
~~Gl~~erl!ka obejmje 14 członków i jest podzielona. na 3 grupy.Obecnie tre­

l.l"IXlle w harc6wce.Cierpi·-ns. brak sprz~tu.Jest nadzieja, że przyjdzie 
pomoef .AZS lond~sld.. . 
pływaoka rozwija. się pomyślnie. Trewje na wypozyezonym, wspa-

.Perspektywy rozwoju tej sekcji przedete.wie.ję. się dobrze. 
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Sekcja teni etołO'łfego ze.powi da i~ r6w1det dobrze.Wkrótee zosta-
llł wyłonione dwie reprezentacyjne drużyny lmfca,kt6re pd odpowie dnim trenin-
31 stant do rozgrywek z drużynami aleautów angielski~h. 

'l' plen1e j est u tworzenie jednego H.K. S. na t erenie Wielkiej Brytanii. 
W łufca.ch powstent kola aportowe. Wyrażamy nadzieję , że inne hufce, wzoruj~ 
si~ na hufcu Warszawa,pr zyattpit do szYbkiej organizacji sportu,podnoszte 
w ten apoa6b ogólny poziom wyszkolenia sportowego w bercerstwie. 

Grażyński K. -Junior 
Sekretarz 

• 

Tego roku lendyńska .. Dwójka"obchodzila uroczyście w swym gronie opla­
tek wigilijny.Stal on si~ dużym przeżyciem dla Drużyny.Odwiedzil nas bowiem 
Druh PrzewodnicztCY i złożył nam serdeczne życzenia świtteozne.~żyna poże­
gnua go tak gromkim"Czuwaj",że naprawd~ zatrzęsły się szyby,a w ęsiadaoh 
zapewne dusze zemarly.Następnie odbyło si~ tajemnicze nadanie mian puszczań­
skich.Jeżeli mme pamięć nie myli,byly tam miana ~UłZCZańald.e,mogę.oe iśó W 

zawody z poetycznymi mianami szczepu Mohikanów z nad sZUmifCej rzeki Delawa-
re. 

Odwiedziła nas druga"Dwójka",oczywiście barcerek i muszę stwierdzić, 
te na pewno zawstydziłyby nas swym śpiewem - gdyby ich by lo nieco więcej. 
Vniejsza z tym.Podwieczorek wigilijny był polfOZOny z oplatkiem,z którego -
młmo wielkich naszych apetytów - zoatala jeszcze spora ilość ciast./Nie mogę 
więcej/.De.wano je tym razem"za karę". 

Pb podwieczorku odbyło si~ uroczyste przyrzeczenie naszego Filarka, 
który dziś właśnie Bpf;dza z ruuni ostatni wiecz6r,przed wyjazdem do Argentyny. 
Pl'zyrzeozenie odebrał Druh Naczelnik. Pilarek by l wyi'&.Źnie wzruszony.lUt;CZfC 
i trzymajf-C palce na drzewcu oho1"fgwi drużyny ,mówi1 przy1:zeczenie na pam1 tć, 
nie czekajtc na Druha Naczelnika.No,Filarku,trzymaj sit mocno i nie zapomnij 
•ozuweó ••. 

W upominku od Drużyny Druh Naczelnik otrzymal ••• stalowt•Dwójkt;•. 

"Samotny Jeleń" 

• 

OPLATEK 3 ··KI 

Zapalily się świeczki na ohoinee.Rozświeoiły sit oczy chłopaków i na 
salę buchnęły slowa kolęey.Spiewali wszyscy.Czuli8my sit razem jednf.,wielko. 
rodziJlł,zlfcZOllf Śymbolem oplatka.Po podzieleniu sit oplatkiem,gd.zieś z slt­
bi pokoju dobieg1 glos"''\t mówi Tr6jka"-3 Druż,na Harcerzy sklada'ła "na ta-
lach eteru" życzenia Boże-Narocmeniowe. · 

Znów koltcly,a po niob dol!konala deklamacja oalej lh'użyny pod kierow­
nictwem Zbyszka A • . Jamsz K. i Waoio K.powiedzieli nam bardzo mile wiersze 

• "Betlejem w Polace" i tłpolski Opłatek". 
W pod.zittkowan1u chlapcom ksit<lz kapelan Y.opowiedzial dwie"merowe• 
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legendy o sile D&iecittka Bośego. 
W konkursie deklamacji,kt6ry odbyl si~ Da za­

kaóozeDie oplatka,pierwsze miejsce uzywtal Zbaasek j. 
/•Baś6 o Juhasie .. 7,2-gie Jurek B./.Uplhara•/,S..cim 
miejscem podzielili si~ Andrzej G.i Adam o. 

Oplatek '1'r6jld pozostawU nzyatk'm uozeatn1tcm 
mile wspomdenie brateratwa bareeraldego •••• a !D6w1to 
na ucho i ioltdld bf;df. dobrze pamittaly ten wiecsór se 

1 wzgl~01 na doskollale Ptozki. 
·~Ił 

-

~ • ! 
Rok temu zostal utworzoD1HDfiec nazwany poczftkowo•Pit­
t,m•.w jego aklad weuly trzy clru!~/w Ri-.eDball,Pair­
tord i HUtinglnry/oraz trzy ·zaatwy/w Melton-Mowbray,sto-
well Park 1 Hodgemoor/. 
Nie znaliśm~ ai~ ~pelnie,jednak z oohott i ~,że wszy­
stko ~dzie dobrze, wzi~liśmy ai~ do pracy.Bylo nae 7()-ciu. 
llobota troohf z poczttku kulala,ale jakoś szla. 
'f lutym przyjeobala m wyciecsk., do LoJld3m Druż,na z Pa.­
irtord.Zacz~ sit; poznawaó. 
llltiec nasz przyjmje JlatW~ jednego z miast polskich -
Szozec1na.Herb mia.ata przyjDUjemy za znak Jlaszego lilfca. 

Drużyny przyjDUj f ntmery.Przyb;ywa 9 D. H. Y l!eltol\" da~ zutw/ ,Zasttp .. Or­
lów• 1 !asttp w ~tworth.Powstajf wwe jedmstld Y Slinfold i Bez'ktold,ale 
zostajf wkrótce,na alciltek rozwipama si' obozótr,zlikwidowene. 

14-16 maja - trzydniowy Zlaz zielo.DO-świtteczny naszego lltfca i "War­
szawy". Zlaz odb;ywa sit; Y Southrop. Goszczt u nas czlonko'rie Xomendy.Mamy też 
druŻJP9 Anglik6w.Choc1eż krótko to txwalo,ale rozjecheli~y si~ zadowoleni E 
t,ah trzech dni harcowania i wzaje1mego poznawania. 

W 't;ym ~mniej więcej czasie powstajq. nowe jedDOstld. w Lilford i 
~n Park.Na te:reme naszego Hufca powstaje duża jedDOatka - szczep im.plk. 
Jtamiz1sldego Y Scuthrop, do którego oprócz 4 D. H., webodzt zaet~py ze stowell 
Perle oraz non E Soutbrop i Dag1ingwortb/tworzę. om ~ D.H./POwstaje 15 D.B. 
Hufiec mez otrzyunje wspólny kolor niebieliki - kolor mona.Pl'zygotowujeay 
sił intens)wnie do Zlotu. 

W sierpniu wyj~baliśmy na Zlot do Southrop.Odbylo się tam oprócz li­
cz~ wsp6ln;yoh imprez,poświ~cenie mszego proJ)orea.Bylo to 10 sierpnia.Na 
Zlocie &tyliśmy się i poznal'~ się jeszcze bardziej. 

Po Zlocie Hufiec :aasz rozrasta sit zDOWU.Prz1b;vweJt- dwie nowe a.rut,-
1\Y' w L:Sltord/powstaje tam Szczep/. · 

Obeoz:d.e jest nas"Szcsec1ni•kar' okolo 2!50,s t,m,ie ·w najbliłezym CZ&'P 

jedmst:ld.Po roku pracy zgraliśmy się i jeSteśmy a.tżt gro 
gn&pę..Zrobiom już zostelo 01żo,ale ••• w tym roku ozeka nas 
- zorganizować obóz letni lłlltca ! 

em,że si~ uda ! 
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KigaWld. 
-9 D.H.w Kelton-llowbray/poclajemy tt wiackuośó"m ucbo"/ma urz~ić Jaaelka 
dla mieszkańców obozu. · 

-4 D.H. w dniu 12.12.48 urzfdzila knm:lnelt barcerski,na który przybyli har­
cerze/i pewno harcerki/, zuchy i przedstawiciele wladz obozow)Ch z Pairtord. 

-w Stower Rostel powstal Zaattp hal'oerzy.Prac~ zacz~li przed świttarni. 
-w Springbill Rostel powstela jedDOStka ·barcerska.W dn:l:u lO.l2.gośoU1 oni 
u siebie skautów angielsldch z Chippitlg Oamden.Obieoali om odwiedzić za­
stęp ponownie w styozniu.l'ewno napiszecie o tym do"Bf.a:i Gotów". 

-w Cbeckendon jut praca ruszyla.Na pewno powstanie tam Diedlugo l'll'Uś,zl& har­
ceraka.Czekamy na wieści. 

-w Petworth rzt-dzf. zuchy.Ba.wft. aię,ale jednocześnie praoujf..BiOl"f udziel w 
j asellcaoh. 

-W Kelvedon ruszyla praca zuchowa. 
-Rozpoczyna si~ praca harcerska w ncnrych ośrodkach,które wjdf. w liklad Hut"-
oa"Szczeoin"- l'ift Oaks,St.Korgan,Yarsworth,Husbanda Bosworth Canrp,i Ind­
ford magna. Zyezymy im powodzeni a ! Piszcie do'tBf.dź Got.6w" jak wam idzie ro• 
bota ! 

, Sprawozdani e ,_cz:r'Oakarieni.ę,"? 
Oto otrzymalem poleceme od "'fladz Wytszyoh", aby na­

pisać art,tcul sprawozclawozo-iDf'ormacyjny o pracy harcer­
skiej na. terenie nadej szkoly w Beocles,obecnie w Botti-
sham. ' 

Zadanie. jest trudniejsze niż by si~ mogło ..,Uwaó.Le• 
Żf. przede mno. 111che sprawozdania z okresu kilku mieai~cy, 
w których z przerażemem czytam co naat~ptje: " ••• W progra­
mie bylo a/ ... b/ ... c/ ... cl/, •• it-d.Wykonam w aunie J.710, 
1/20 część pracy! ••• •"przyczYno. tego jest ••• brak typów 

wodzowskich, brak środków tecmdczn,oh, brak obowlpk.owości, 
brak cza~,brat ••• brak ••• ~b tetd ••• wykonano zbi6rkt oraa~­

zaoyjDQ. i •••• stop''. 
W 95 ~ Dl1sialbym to powtórz,.:, co wyżej napisalem przy każdej z dru-

żyn, wivc po co ? 
AJ.e,jak zawsze istnieje jeldeś•ale"!Nie waz~dzie prac~ rozpoczynam 

pod haslem"brak". 
Killca zespo16w pracuje bardzo aktywnie, jak !JP• zespól Ih.ltrzani alca 

czyli"Cbrz~.nruhowle ci Sf. ze sobt ztyoi,przyjechali ~ Atrjki,jako jed­
nostka zorganizowana i 8f. nit do dziś dni a. Prawie w każdf. niedziel~ czy 
świętodChrzanów~gdzieś niesie.Zwiedzili okoliczne muzea,zjeohali ka.al Ang­
lii :oa rowerach,lodziaOb i sutostopach.Poza ty.m ą. woip czymd..1'o harc6wk~, 
czyli klateczkę 2m kw.powlerzc~ ozdobit-,to pracownię geograticznt urzt-dzt, 
teraz znów wymyślili kurs introligatoralei i tak wiecznie coś ~et, gdzieś 
jadf.. 

Dmz,na. iJD.plk.B.E.Kościckiego po okiesie "sm z'mowego .. jakoby jut 
rzeciera oczy i zabiera się do roboty !1ł'ierzy.my,ze nmry Drutynowy,lh.Herzog 

rze poprowadzi tę najliczniejszt- jednoet~ w Huf'cu ! 
Następnie nsleży ·si~ wzmianka Druz e Dh.O~zki,która przechodzi 

isall;i.a na ~zyme.Drużynowy zaś jest jednocześnie z . ramienia łhlf'ca 
orem kina szkolnego. 

DrużyDa c )leli stów ma za sobt trzy wycieczki. 
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lfreszeie trzeba wspomnieć naszego Huteowego,Dh.Leszka B. ,kt8ry st.a­
jednoosobow~ Komendę i pracuje najwiteej z calego Hufca • 

••• a ja,jako czynny harcerz piszt niniejsze sprawozdanie ! 

"Sled:t" 

od spec _ .. neqo ic.otesr-oncJe . 
. V 

Po przerudzeniu się, zsuwatylem, te samolot z ni żal ai~. Noo czarna otu­
lale ziemi~ i oeean.Pod nami błys~ły światla.IJ.'o juł Amer,ka !Wielobarwne 
światełka lamp na bieżniach mieniły sit i uuugaly.Vaszyna ~knęla ziemi. 

Z Nowej P\lndlandji wyruszyliśmy w dal azt drogę.Wyepa zoatala w tyle. 
Znal e~liśmy si~ znowa nad wodf..PłyDfCy pod nami atatek wydal sit zabawk~ 
dzieoi~.Nareazoie jesteśmy w Kanadzie.Lfdujemi,aby odb~ formalności wjaz­
dDn.Nowa SZkocja jest mglista i zimna. 'l'eraz lecimy do Kontrealu. 

Z lOtu ptaka widać cudne krajobrazy. Lasy, jeziora i góry pokryte war­
atwami sniegu.lncnęliśmy w cbmarach,niby w ba.jce.Jedne obłoki poi!SUwaly &i{) po 
niebie, staly w miejscu lub tworzyły rzadkt mglf, irme - zwarcie trz,maJtce się 
broniły widoków przed nasz,mi ocz;yme. 

Noc ju! zapadla,gdy dolecieliśmy do miejaoa prze~naczenia.Kontreal, 
dawna indi ańaka wieś. Hoobelaga, co do ilości miesU:ańoćw równa si~ przedwojen­
nej· Warszuie.łtU.aato jest polożone przy ujściu rzeki ottawy do rzeki Sw.Wa.w­
rzyńca.lf środku miuta znajduje sił Królewska G6ra,Kount Royal;od niej wzię­
ło nazw~ dzisiejsze miasto.Jest kilkanaście drapaczy cbmur,okolo ~dziesto­
piętrowyoh.Znajchljf się tu dwa uniwersytety:Kontrealski i :McGill. 

W dwa tygodnie po przyjeździe i rozejrzemu ai~ . po mieście,wyjecha­
liśmy na wakacje tuż nad gxerrl e~ StaD6w Zjednoczo~h.Niedaleko zajmowanego 
przez nas dODI1 pneplywala rzeka, bardzo płytka, a obok były w jej atar,m ko­
rycie ba.jora.Otóż pewnego wieezoru,przygl.f.da.jf.C sit powierzobnd wody,uał~ 
szalem pluakanie 1 zobaczyłem jakiegoś dziwolfga.Jak1eś cielsko wymrzylo 
si~ z wo~ i zwolna podplywal.o do bnegu.-Ryba ? Wf.Ż wodny ? Kaczka ? Może 
hipopotam ? czy krokodyl ?! !Podbieglem blltej.Był to b6br.Po zapoznlll'liu się 
lepiej z terenem, spostrzegłem stosy chrustu, galtzek i innego bobrzego ekwi­
punku. 

Rereerz mote nauczyć 
mely, wytrwały budowniczy. 

się wielu pożyteczn,eh rzeczy od bobrów. Bóbr, to 

/d. c. n./ "Bodry Je t .. 

MIESIAC HARCERSKI -

od l-ego lutego do 15 marca br. będzie poświęcony propagandzie 

e,że każdy z Was reprezentuje cale Harcerstwo ! 
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Krzyt6:!ka /patrz obolr/ 
l. Określa strony świata. 2.Zesp61 zjaw:lek 
nyeh.~.Zwierz~ domowe.4.Kaplan.5.Inaczej D1eoods1e~ 
/ulubione slowo 2 D.H./6.Sygnal obozowy.7.B~P· 100 
a. Godło zaat~p.t. 9.Pxuymitywna lócU.lO.lfiara llboła,&ic:a· 
nieków.ll.Najtrudrrlej jest ••• 12.Pa11 ai~ w og:alam ... 
l3.Ration,po po1Sku.l4.Pokaz,popis.l5.1rzywi&Da drog1. 
l6.Latwowierny,glupiutki. 

Weź środkowę. c~ść z Makata, 
wb trzy litery z nlkata. 
Dodaj mi~ p6l,obszar6w, 
A bez sztuczek i bez czar6w 
Zlożysz nazwę~rzezimieszka~ 
Co tylko w nosie mieszka. 

Bilety wizytowe 
Zgadnij,jalcie sprawnoś ,_ ___________ .,.. 
ci zdobyli ci druhowie 

Za rozwię.zarrl e powyż­
szych :S zad~ Redak­
cja przeznacza nagra­
~ księ.~owf. 
Termin nadsylan' a roz 
witzań uplywa 15. 2. br. 

~-=me 

GAZDA R. SIWOK 

ODAR BIESEK 

.Rozaypanka: dzień Bożego Narodzenia 
Radość wszelkiego stworzenia• 

2.Xrzyt6wka:poziomo - dobry czyn, rana, dysk, 
park,czar,Bfdź Gotów. 

pionowo - rota,czad,tropy,akarb, 
kadź,Como. 

3.Krzyż6wka:poziomo • oplatek,slowa,lak,sok, 
bas;tutro,Kent,koza, 

ROMEK GŁUCHY 

ara. 

l 
ROCH 

pionowo - pisk,arcxnet, sale/wspak;/ 
Wilno,Sok61,burta,sroka,ten,era. 

, 
WIS NI 

Z poprzeslniego ntmeru : 
Hejlepsze rozwiQ.Zanie nade s lal dh • .ł.. Pilar, 45 ,/F/Court.field Gdns ,Lon­

don,S. w.s. ,kt6reua1 Redakcja przesyla nagx'Odę kaiQ.Żkowę.. 
-

J(ONKtJRS.Na !ę.dan1e ozyteln~k6w,ostateczny term n nadsylania prac pt. : 
enie o Polece" szoze 61 atrz Nr 9 I został rzesuni t do 15. 2.br. 

d~"~~!~ a Redakcji: 45, Gloucester Road, London, s.w. 7, tel. WES 0251. xxx:xxxxxxxxxxx 

STIBORIANUM l'ilESS LTO. 
U.A, ULLIE RO.. LONDON, $, W. 6. 
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Y.on1cnd.a Ha rc·o:~.- ~.r w ',"!..,Br ,ytanii 
:Kc:c]':·.YC;'1. 1 'T':1~.;, r.;!·',., i: 

Szanovmi Państwo! 
Drog.i_ J);:'i.lhu ! 

Wydajeiizy dziś pi0r.v:szy nurrer 11:8ę.d.ź r.otów" - drt~Jr..iem .... Nurne:r ten został 
wydany Z zaoszc~ędzcnyuh plenjędzy W ci~@l TOku , g0S Tieuru,0ja pisała , składa­
la, po;diclala j~ r·ozsylala każdy nurner . Dos zliślny ~jedna!.<: do wniosl;:u , f:e pismo 
s~c ~;egó::Lnic dla r.itoclzie ży mt-:.si \V'je~ndzić drukiem .. Aby t o zrealizavJaĆ , pot i- ze­
ba picniędz.y .1 'N tym celu: 

l.Pismo będz.Lc płatne a 6 d., za Lun~.c . FTosw; aby Rodzice zapcvmil i 
każc::.errn.l chlop-Jn prt.;num.e:ra 'Lę pisemka., 

2. TYJOTZYf'JY FunC:.usz -~lyfuwniozy r1:'1. któ:cy p:rosiqy o jak najGzozordzc j sze 
ofiar y o 

Ficni0Jlze te sy. poti"zt:bne na pokryc:l.e koszt6w ·wydania katdeeo nuEleru , 
któfy kosztuje nas l s!1:> Chelelibyśmy Dc.'l.orr.d..eni.ó, że ?e brane p.Lcr...i. Q-dzc prze zna­
czone sę. tylko na drulcovJc:....:~B pi3~vr:1ka o Jodnoc ze~n'Le z Funcl<> \!yda\m . cl1ce1:'W 
czerpać pienj <;).cl?.c ua oplac8:.1i(; IJrcnuweraty c.la wielu chlopaów poza granicru.ri. 
.Anglii, kt0rzy ni'~ nogę. nobic po~\"łOlić na prcnur:~::.o:~ę . 

Szano·;mi Pań::;two, Th:odzy Drubo'vvie , zapevmi j oic ::;v.;ymi da tl<..ani. ··• piscd-co · 
polskie, kc.żd.cJ;lU chłopcu polskier.lUo 

"BQJlź Gotów" 
45. Glov.ce ster Hd .. 
T W s '7 :.nr. n ·f .;...JV.. ._ o \ 0 / v 

na aćLt'cs 

Redakcja "Eg.d~ Go·~ów" 

_, ___ ,..... ____ ,..~·- -------------- --.·-

o c • o dno • o ~ • 48 

Proszę o przyslaniG uou ",oo eg;:~ewplar:;;y "B{Ldi Gotów11 

• ••o•c..&•e ~ . • o • e • 

o o o e •• • •• ". • o e e •o • &~ o • •• • "' • - 0 o o • o • o 

J. ~ roo.s!:l{;l opłatę na .. :; et;?i . pi.sna w wysokości /6 shoroc znic/ o ' . 
l! :t 11 l! 

o 

pólroczng. n et Q o / 3 sh . pól rocznie/ o . " 

2 o :.obrowolng_ ofiarg na FunćJ~USZ vlydawn.i.cey p i sr.1a o • o • o • ~ • Q 
........ ___________ _ 

Razem 

•••o o• s o o• 
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